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  PRZYJDŹ DO MNIE


   


   


  Przyjdź do mnie, a zjem twe pysz­ne cia­ło, wy­szep­tał Me­iwes w ma­łym po­ko­iku pod kuch­nią, wpa­tru­jąc się w ekran kom­pu­te­ra i na­ci­snął kla­wisz po­twier­dze­nia. Po czym od­su­nął krze­sło, wy­pro­sto­wał się ze zgar­bio­nej po­zy­cji, wy­gła­dził swe­ter na pier­si i od­dał się cze­ka­niu.


  Wy­ko­rzy­stał jego trwa­nie na wspię­cie się sto­pień po stop­niu skrzy­pią­cych scho­dów z piw­ni­cy na po­ziom par­te­ru domu mat­ki, w któ­rym miesz­kał i któ­ry wła­ści­wie był już jego do­mem, od­kąd zna­lazł ją le­żą­cą na pod­ło­dze w na co dzień nie­moż­li­wej, nie­ru­cho­mej po­zie po­śród łu­pin stłu­czo­ne­go kub­ka. Zro­bił so­bie w kuch­ni her­ba­tę z mle­kiem, prze­ką­sił małą kieł­ba­skę z po­ło­wą paj­dy nie­co po­de­schnię­te­go chle­ba, czas od­wie­dzić skle­pik Kri­sti­ne Ve­ber – po­my­ślał – albo nie, le­piej po­je­chać do mia­sta, do jed­ne­go z tych prze­stron­nych, ste­ryl­nych jak sala ope­ra­cyj­na albo no­wo­cze­sna fa­bry­ka hal su­per­mar­ke­tów, gdzie nikt cię nie zna, nie znał i nie po­zna. Wyj­rzał przez brud­ne okno na ogród za­ro­śnię­ty ło­pia­nem, ścia­ną po­krzyw, ostem, nie­bie­ską le­bio­dą; dro­gę bie­gną­cą obok do­mo­stwa Hart­man­nów, okno Ka­rin. Po­pra­wił grzyw­kę zbyt dłu­gą, po­gła­skał się po weł­nia­nym swe­trze okry­wa­ją­cym brzuch, by strą­cić okru­chy i otarł usta wierz­chem swo­jej du­żej, sil­nej, przy­zwy­cza­jo­nej przez lata do opie­ko­wa­nia się, ręki. Przy­ci­snął do ścia­ny od­sta­ją­cą po­żół­kłą ta­pe­tę pod pa­ra­pe­tem, ale nie chcia­ła przy­wrzeć na dłu­żej.


  Mógł­by wyjść, po­spa­ce­ro­wać, może zaj­rzeć do Tör­ste­na na piwo albo piwo i mecz, choć gdy­by tak zro­bił, to pew­nie Tör­sten przez całą roz­gryw­kę nie umiał­by do­mknąć ust ze zdzi­wie­nia; za­pro­sić Ka­rin, może chcia­ła­by przyjść i z nim po­sie­dzieć, mó­wiąc o swo­ich ko­le­żan­kach w pra­cy, o są­sia­dach, z któ­ry­mi utrzy­mu­je kon­tak­ty nie tyl­ko w sy­tu­acji or­ga­ni­zo­wa­nia sty­py, o wszyst­kich tych spra­wach, o któ­rych nie miał po­ję­cia i któ­re go nie­spe­cjal­nie in­te­re­so­wa­ły, ale lu­bił pa­trzeć, jak ukła­da­ją się jej usta w trak­cie mó­wie­nia, a pier­si wy­py­cha­ją ko­szu­lę, zwy­kłą, z fla­ne­li, nie­szcze­gól­nie ko­bie­cą, ale mięk­ką, pew­nie przy­jem­ną w do­ty­ku, przy­bie­ra­ją­cą na jej pier­siach ta­kie okrą­głe wy­pu­kło­ści, któ­re fa­lu­ją, gdy od­dy­cha i się śmie­je. Sie­dział­by wte­dy w dru­gim koń­cu po­ko­ju, uto­pio­ny w swo­im głę­bo­kim fo­te­lu z twa­rzą w po­ło­wie osło­nię­tą dło­nią, a ona po prze­ciw­nej stro­nie, po­ru­sza­ją­ca usta­mi i pier­sia­mi, za­bi­ja­ła­by po­zo­sta­ły w trwa­niu czas.


   


  Ale nie się­gnie po słu­chaw­kę, nie wy­krę­ci jej nu­me­ru na tar­czy apa­ra­tu ku­pio­ne­go wie­le lat przed zbu­rze­niem muru, czas omi­ja dom Ar­mi­na Me­iwe­sa i przed­mio­ty w nim się znaj­du­ją­ce, a obec­ne za­wsze za spra­wą mat­ki, poza jed­nym po­miesz­cze­niem Ar­min nie zmie­nił nic od jej odej­ścia; nie zaj­rzy też do Tör­ste­na. Nie pój­dzie na spa­cer, nie ma rów­nież ocho­ty na piwo. Oczy­wi­ście, że nie. Nie bę­dzie prze­glą­dał wy­tar­tych zdjęć ze swo­jej je­dy­nej wy­pra­wy że­glar­skiej, do­ty­kał pal­cem twa­rzy Mar­ko Meu­se­la, Le­onar­da Lin­den­ber­ga czy Tima Trau­ta. Dziś już nie musi.


   


  Po pro­stu odda się cze­ka­niu. Pa­trząc przez brud­ne okno na za­ro­śnię­ty chwa­sta­mi ogród, zgar­nia­jąc reszt­ki je­dze­nia z bla­tu sto­łu na pod­ło­gę, zmia­ta­jąc ją po­tem do czy­sta, grze­biąc w kie­sze­niach spodni i znaj­du­jąc w nich klucz, wspi­na­jąc się na pię­tro, sto­pień za stop­niem po skrzy­pią­cych scho­dach swo­je­go domu, któ­ry odzie­dzi­czył po mat­ce. Idąc ko­ry­ta­rzem do za­mknię­tych drzwi, któ­rych za­mek cze­ka na ide­al­nie do nie­go do­pa­so­wa­ny klucz, prze­krę­ca­jąc klucz i sły­sząc brzęk­nię­cie, wcho­dząc do za­ciem­nio­ne­go ro­le­ta­mi po­miesz­cze­nia, któ­re­go ścia­ny wła­sno­ręcz­nie wy­głu­szył. Do­ty­ka­jąc z czu­ło­ścią me­ta­lo­we­go po­dłuż­ne­go sto­łu przy­kry­te­go płach­tą gru­bej nie­bie­skiej fo­lii, oglą­da­jąc łań­cuch z ha­kiem pod­wie­szo­ny na blocz­ku nad sto­łem i kom­plet na­ostrzo­nych noży ku­chen­nych.


   


  Czas za­sta­nie go przy nich, a po­tem po­pchnie z po­wro­tem do drzwi, wci­śnie klucz w dłoń, a dłoń w otwór zam­ka, po­wie­dzie przez ko­ry­tarz do scho­dów, spro­wa­dzi nimi na dół, po­sa­dzi Ar­mi­na na krze­śle przy oknie, po­de­rwie na dźwięk kro­ków li­sto­no­sza i dzwon­ka do drzwi, któ­rych mu nie otwo­rzy, skie­ru­je do sy­pial­ni, za­nu­rzy w głę­bo­kim fo­te­lu, wy­świe­tli przed jego ocza­mi kre­sków­ki albo inny pro­gram, może ulu­bio­ny Star Trek, zmę­czy i po­zwo­li za­snąć. A po­tem zbu­dzi w środ­ku nocy szu­mem por­no­gra­ficz­nych re­klam i po­wie­dzie do kom­pu­te­ra, z po­wro­tem.


   


  Przyjdź do mnie... – po­pro­sił Ar­min lo­gu­jąc się do ser­we­ra. A gdy otwo­rzył prze­cie­ra­ne z nie­wy­spa­nia oczy, zo­ba­czył, że otrzy­mał od­po­wiedź. Kto bo­wiem anon­su­je się, temu w koń­cu bę­dzie dane.
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  W se­rii kwa­drat uka­za­ły się:


   


  „2008. An­to­lo­gia współ­cze­snych pol­skich opo­wia­dań”


  „2011. An­to­lo­gia współ­cze­snych pol­skich opo­wia­dań”


  „2014. An­to­lo­gia współ­cze­snych pol­skich opo­wia­dań”


  Mar­cin Bał­czew­ski „Ma­lo­ne”, „Eva Mo­ra­les de Na­cho Lima”


  Wal­de­mar Ba­wo­łek „To co obok”


  Ko­stia Be­re­zin (Pa­weł Lau­fer) „Buty Me­sja­sza”


  Da­riusz Bit­ner „Książ­ka”


  Ro­man Cie­pliń­ski „Dia­bel­ski młyn”


  Krzysz­tof Ge­droyć „Przy­go­dy K”


  An­drzej Gro­dec­ki „Ilu­zje”


  Bry­gi­da Hel­big „Anio­ły i świ­nie. W Ber­li­nie!!”, „Ener­dow­ce i inne lu­dzie”


  Lech M. Ja­kób „Ciem­na ma­te­ria”


  Bo­gu­sław Kierc „Ba­zgro­ły dla skła­da­cza mo­de­li la­ta­ją­cych”


  Bo­gu­sła­wa La­ta­wiec „Ciem­nia”


  Ar­tur Da­niel Li­sko­wac­ki „Cap­ca­rap”, „Eine kle­ine”, „Ma­riasz”, „Sker­co”


  Mił­ka O. Mal­zahn „Fro­nasz”


  Da­riusz Mu­szer „Ho­me­pa­ge Boga”, „Nie­bie­ski”, „Wol­ność pach­nie wa­ni­lią”


  Krzysz­tof Nie­wrzę­da „Czas prze­pro­wadz­ki”, „Po­szu­ki­wa­nie ca­ło­ści”, „Se­cond life”, „Wa­riant do spraw­dze­nia”, „Za­męt”


  Ewa Elż­bie­ta No­wa­kow­ska „Ape­ro na mo­ście”


  Pa­weł Orzeł „Nic a nic”, „Ostat­nie my­śli (sen nie przyj­dzie)”


  Pa­weł Przy­wa­ra „Zgrzew­ka Pan­do­ry”


  Kry­sty­na Sa­ko­wicz „Księ­ga oca­lo­nych snów”, „Pra­obra­zy”


  Alan Sa­si­now­ski „Peł­na kon­tro­la”, „Ru­pieć”


  Grze­gorz Stru­myk „Nie­roz­po­zna­ni”


  Łu­kasz Su­skie­wicz „Egri bi­ka­ver”


  Le­szek Sza­ru­ga „Po­dróż mego ży­cia”, „Zdję­cie”


  Łu­kasz Szo­pa „Kawa w samo po­łu­dnie”


  An­drzej Tur­czyń­ski „Bru­lio­ny Sta­rej Zie­mi”, „Kon­cert mu­zy­ki daw­nej”, „Zgor­sze­nie”, „Ży­wio­ły”


  Ana­tol Ulman „Cigi de Mont­ba­zon i Ro­ba­lium Pla­to­na”


  Ma­ciej Wa­si­lew­ski „Roz­mo­wy mło­dej Pol­ski w la­tach dwa ty­sią­ce coś tam dwa ty­sią­ce coś”


  Bar­tosz Wój­cik „Chri­stia­nia. Hi­sto­rie z tam­tej stro­ny do­bra”


  Grze­gorz Wró­blew­ski „Nowa Ko­lo­nia”


  Ma­ciej Wró­blew­ski „Hi­sto­rie Ja­ku­ba Blot­to­na z wi­do­kiem na To­ruń”


  Ta­de­usz Zu­biń­ski „Rzym­ska woj­na”
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